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na Sejm krajowy, którą to godność piastuje od 
r. 1895. Do austryackiego parlamentu wszedł z po­
wszechnych wyborów w r. 1907. Z przekonania 
należy Dr. Czaykowski do stronnictwa konserwa­
tywnego, stanowiąc w niem nader poważną siłę.

Związek dziennikarzy polskich.
W ubiegłą sobotę dokonała się we Lwowie rzecz 

wielka. Powstał tam Związek dziennikarzy polskich, 
organizacja zupełnie nowa, której celem w statucie

znaniu. Pierwszą myśl rzucono przed dwoma laty. 
dopiero obecnie jednak wykończono prace przygo­
towawcze i uzyskano zatwierdzenie statutu.

Do udziału w akcie zawiązania i ukonstytuowa­
nia się towarzystwa wezwano dziennikarzy lwow­
skich, krakowskich, warszawskich i poznańskich. Ze 
wszystkich tych miast przyjechali delegaci i wzięli 
udział w obradach.

Fot. M. Miiuz Lwów.
Z apasy a t le tó w -a m a to r ó w  w e L w ow ie: 1. Skulski. 2. Boru. 8. Kazimirski. 1. Nowakowski. 6 Stacliowski. <;. Grzymała. 7. Radu-amk. 8. Buch. 9. Grek. lo . Sąsiada (sędzia).

11. Lubieński. 12. Zegfu-.Ii.iisk i. 18. El a rasy mów (rnistrz). 11. Biilow.

Fot. ,M, Miinz Lwów.
Z apasy  a tle tó w  - a m a to ró w  w e L w ow ie: Walka Lubieńskiego z Bornem.

Dotychczasowa działalność każe się spodziewać, 
że nowowybrany wiceprezydent godnie reprezen­
tować będzie naszą narodowość i przewodzić Kołu 
Polskiemu, które jako jeden z najpoważniejszych 
klubów, musi mieć i ma decydujący wpływ na 
losy państwa' i kraju.

określonym, jest zjednoczenie prasy polskiej bez 
względu na różnice przekonań politycznych, do współ* 
nego postępowania w sprawach ogólno - narodowych 
oraz sprawach, dotyczących godności i zawodowych, 
interesów polskiego dziennikarstwa.

Związek ten powołany został do życia z inicya- 
tywy Towarzystwa dziennikarzy polskich we Lwo­
wie, w porozumieniu z Kasą literacką w Warsza­
wie i Towarzystwem dziennikarzy i literatów w Po­

N ow y k om en d an t korp u su  lw o w sk ie g o : Marszałek 
polny, porucznik Franciszek Schódler, dotychczasowy dowódzca 

16 dywizyi piechoty.


